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Z  Warszawy d. i o  Października.

D a  u p o rz ąd k o w a n i a  miasta R a d o ­
m i a ,  w i e i e  p r z y ł o ż y ł o  się urządzenie u- 
l i c y  W a ł o w a  ż w a n e y  , a miartoWicie u 
t w o r z e n i e  regularnego kanału  w y k ł a d a ­
nego darniną sposobem m u r o w y m .  Ka­
lla! ten iuż znacznie  p r 2yczyf l i ł  się do 
osuszenia m i a s ta ,  i w n o s i ć  w y p a d a ,  że 

p o  uk ończeniu  Uporządkowaniu  ul icy  W a -  
iorney i S p a ce ro w ey  , ł a t w o  w  t y c h  u l i ­
cach d om y stanąć będą m ó g ł y .  D o  p r z y ­
ozdobienia  t akż e  w  rriowie będącey  u l i ­
c y ,  p r z y c z y n i a  się odn owienie  gmach u 

X X ,  P i i a r ó w , d o t y k a j ą c e g o  do nicy t y l ­

na cz ęś c i ą ,  tudz ież  zniesienie o g r ó d k ó w ,  
które  daw niey  p °  za mu rami  miasta nad 
bagnistemi  fosami  zrobione > zacieśnia ły  
teraz w y p r o w a d z o n ą  ulicę,  N a k o n j e ć  
Stawek  Ł o d w i g o w s k i m  z w a n y ,  zatap ia­
j ą c y  miasto będzie zniesiony*

K ie d y  W skutek  t ro sk l i w o śc i  R^ą- 

du  P o l sk a  c ieszyć  się za c z y n a  p iękn em !  
d r o g a m i ,  życz eniem iest  powszechrtem , 
ab y  domy zaiezdne i mieszkalne p r7.y 

t y c h ż e  drogach  s t a w i a n e , b y ł y  g u s t o w ­
nie  i  od po w ia da ją c e  samymże  drogom* 
C zas i e s t , ażeby te n.eforemne i  bru­

dne  k a r c z m y , które by ły  i  $ 3  i eszcze 

postrachem p o d r ó ż u j ą c y c h ;  z n i k n ę ł y  z

g ł ó w n y c h  i bi tych t r a k t ó w  , i żeby  po* 
d róż  przez P o l sk ę  stała się rów nie  p r z y ­
jemna lak w y g o d n a .  N i e  p o w i n n y  od  
tyc n  przedsięwzięć  odstręczać w ł a ś c i c i e ­
li  g ru nt ó w l e ż ą c y c h  przy  t rakcie zn a c z ­
niejsze: w y d a t k i  , bó te ł a t w o  z w r ó c o -  
hemi by dż  m o g ą , polnnąć na to > że k i e ­
runek t raktu  ieSt iuż  n a z n a c z o n y m  na  
w i e k i ,  i ż e  k a ż d y  chętniey  za w s ze  z e ­

chce  zaiechać do porządney  i  w y g o d n e y  
gospody  > ja k  do p rźe raża iącey  p o w i e r z ­
c h o w n o ś c i ą ,  na kt ór ey  w i d o k  z m ę c z o ­
ny po dr ó żn y  n a w e t  się sp o c z y n k u  w y ­
rzeka.  —  T r o s k l iw o ś ć  Rz ąd u  nawe t  i w  
tym w z g l ę d z i e  p r z y s z ła  w  p o m o c  p r y ­
w a t n y m  w ł a ś c i c i e l o m ,  podaiąc im w z o ­

ry s tawiać się w i n n y  d o m ó w  za jezdn yc h

Z  Petersburga d. i i  Września d. k .
( Z  -Kuryićra Litewskiego>)

Na y ja śn ie y sz y  Cesarz Je g om o ść ,  k u  
niepoiętey radośc i  m ie sz ka ń có w M o s k w y ,  
d. 25 z.  ni* o godzinie 3 2 p ó ł n o c y ,  w  
po żąd an ym stanie z d r o w i a  , p r z y b y ł  do 

tey  stol icy  > i  Stanął w  pałacu Kre m l iń -  
skini* S z c z ę ś l i w e  to zdarzenie o b w i e ś c i ­
ł y  d z w o n y  w s z y s t k i c h  C e r k w i  , p r z e z  
c i ą g ł y  o d g ł o s ,  od g o d z i n y  6tey ranney  
do 7mey.  N a y i aś n i ey sz y  Pan  dnia tego  

słuchał Mszy S< w  C e rk w i Katedralny®
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“Wi^eboWzlęcTa  P a n n y  Mary".  U  d r z w i  
C e r k w i  spot ka ł  m o w ą  w i t a i ą cą 'P r zc n a y-  
wie l ebn ieys zy  Filaret  , A r c y  - B iskup  Mo­
s k i e w s k i  i Kołamienski .  Zgroma dze nie  
ludu, p r rg n ą c e g o  uyrzeć  ukochanego  s w e ­
g o  M o n a r c h ę ,  by ło  n a d z w y c z a y  wielkie.  
P o  Mszy w e z w a n i  by li  na obiad U r z ę ­
d n i c y  w o y s k c w i  i  c y w i l n i  p i er w s zy ch  
t rz ec h  klass.  Prz ez  ca iy  ten dzień w  
d z w o n i c y  J w a n o w s k i e y  i przy  C er kw ia ch  
pa raf i ia lnych  bito w e  d z w o n y .  W i e c z o ­
rem miasto całe by ło  oświecone.  Dnia  
a <5 Cesar z  Jegomość ra c z y ł  oglądać na 
po lu  Ch ody ńs ki em  : y ty  korpus piecho­
t y  > i szą  d y w i z y i ą  u ła n ów  , i j .  14 i i y  
b r y g a ł ę  arty l lery i  pieszey , i brygadę ar- 
t y l l e r y i  konney .  W s z y s t k i e  te w o y s k a  
p r z e c ią g a ł y  przed  Jeg o  Ce sar sk ąrMością.

G a ze ta  Senack z dnia 8 W r z e ś n i u  o- 
g ło s i ła  N a y w y ż s z e  U k a z y ,  w  roku  tera- 
ź n i e y s z y m  wyd ane  :

D n i a  29 Sierpnia .  D l a  choroby z a ­
r z ą d z a j ą c e g o  Ministeryum spraw w e ­
w n ę t r z n y c h ,  R a  icy t a y n e g o ,  Barona 
K am penhauzena  , do w y z d r o w i e n i a ,  spra­
w o w a n i e  tego Minis teryum zostało p o ­
w i e r z o n e  c z ł o n k o w i  Rady  Państwa  , R z e ­
c z y  wis tem u , R a d c y  t iy n em u  Łańskiemu.

D n i a  30 Sierpnia.  Rad ca  Stanu G i e -  
ż e l iń sk i  , zo s ta i ą c y  w  Kaucei lat  yi  Komi­
tetu P P .  M i n i s t r ó w ,  n a y ła s ka w ie y  mia­
n o w a n y  r z e c z y w i s t y m  R a d c ą  Stanu,

W  U k a z i e  b?ay w y ż s z y m  do Komtnis-  
$yi u łożenia p r a w  w y r a ż o n o  : -i- “  U -
fSnawszy za po ż y t e c z n ą  , pr zeznacz yć  do 
R a d y  Komruiśsyi  uk ładania  p r a w ,  w  t y ­
tule  iey . C z ł o n k a  , zosta iącego  w  kol le-  
g iu m  spraw z a g r a n i c z n y c h ,  Radcę Sta­
n u ,  D a s z k o w a ,  R o z k a z u i ę : w y p ł a c a ć  
m u ,  podobnie iafc i n n ym  c z ł o n k o m ,  po 
3000 rubli na  r o k ,  z  summ tey Ko m m i s-

i e %u  ' (  JsflS

s y i , Zostawuiąę  g o  raflem i  w  kol fegumł  
spraw za g ra n i cz n y ch .

Cesarz  Jegomość , po tw i er d z i ł  o p i m ą  
R a d y  P a ń s t w a , u z n a i ą c ą  za szlachtę fa- 
ni i l f ia Zay  ko w s k ie b .  B r z m i e n i e  tey o- 
pinil  iest następuiące : —  “  Rada Państwa 
na Departamencie s p ra w  c y w i l n y c h  i  du­
c h o w n y c h  i na po ws zec hn em  zebraniu 
r o z w a - a ł a  przełożenie po ws ze ch n eg o  z e ­

brania R z ądz ąc eg o  Senatu D e p a r t a m e n ­
t ó w  Petersburgskich , w z g l ę d e m  u t w i e r ­
dzenia rodu Z a y k o w s k i c h  w  plerwotnern  
p r zo dk ów  ich dostoieństwie s^lachcckiem,  
oraz  wy kr eś l en ia  ich ze stanu ku p i e ck i e *  
go i popisu p o d a t k o w e g o .

“ R z ą d z ą c y  S e n a t ,  z pr ze d st a w io ­
nych  od będącego w  k u p i e c t w i e  W i l e ń -  
sk icm Ignacego  Z a y k o w s l d e g o  d o w o d ó w ,  
d os trz ega  , i ż  przodek lego Jan Z a y k o w -  
s k i ,  w  roku  [602 od Króla  P ol sk ie g o  Ja­
na Kaz i m ie rza ,  m i a n o w a n y  by ł  W o ź n y m  
Oszrniańskiego Pow lacu  , i w  p r z y w i l e i t ł  
na ten urząd na zw any  jest Sz lac hc i te m  f  
a pochodzenie  od niego teraz pr oszących  
d o w o d z i  się w y p i s a m i  z  ko śc i e l ny ch  x.iąg 
m e t ry cz n y  c It  i wn uk  lego Jan D o m in ik  
Z n y k o w s k i , o y c i e c . p r o s zą cy ch  , przed  
przy łącz enie m L i t w y  do R o s s y i , w y b i a -  
ny był do Magistratu W i le ń sk i eg o  na Ł a ­
w n i k a  , k t óre  to ieg o  urzędowanie ' ,  na  

osn ow ie  p r z y w i i e i u  w  iyó’3 roku ód K r ó ­
la P o l s k . e g o , Zy g m u nt a  A u g u s t a .  M a­

g is tratowi  miasta W i l n a  nad ane go,  nle- 
ty l k o  nie p o z b a w i a  go  dostoynośc i  Szla­
c h e c t w a ,  ale choćby  on i nie ze  sz lac h­
ty  p o c h o d z i ł , tedy przez to samo urzę­
d o w a n i e ,  pc ł ług  i s to tny ch  s ł ó w  pomie-  
n ionegp  p r z y w i l e j u ,  nabył  |sobie i  dla 
po tom stw a pr aw o do sz lache ctwa  ,  g d y ż  
ten p r z y w i l e y  za osnowę w y r o k ó w  
w z g l ę d e m  wynies ienia  do s z l a c h e c k i e j
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dostoyności  b y ł y c h  w  Mohi lewskirn Ma­
gis tracie C z ł o n k ó w  i d a w n i e y  R z ąd zą cy  
Senat  p r z y y m o w a ł .  Nadto ród Zayko-  
w s k l c h  przez W i l e ń s k i e  Zgro m adz eni e  
D e p u t a t ó w  uznany za Starodawną Szlachtę 
P o l s k a , zapisany do R o d u w e y  Nięgi  

-Sz lacheckiey  i  a zatem R z ąd zą cy  Se nat ,  
u w a ż a j ą c ,  że  pr oszących  teraz pr otopla­
sta mi a ł  nadany-przy w i ley na urząd W o ­
ź n e g o  Os/.niiańskiego , w kt óry m  n a z w a ­
n y  ieSt sz l a c h c ic e m ,  mai,jCy ni s w o ê p 05. 

s e s y i ą ,  i  że oyc lec  ich byt  w  Magistracie 
W i l e ń s k i m  Ł a w n i k i e m ,  i t rzym aj ąc  się 
d a w n i e y s z y c h  w y r o k ó w  w  podobnych  
Zdarzeniach , nie znayduie  ża dne y  w ą t ­
p l i w o ś c i  do przyznania  r od o wi  Z a y k o  
w s k i c h  dostoleństwa szlacheckiego  i a że'  
oni  zostaią w  stanie k u p i e c k i m ,  w y k r e ­
ślenie z k tóreg o  i po wr óc en ie  do pier­

w s z e g o  stanu ich przodków- dosto leństwa  

sz lache ckie go  , za le ży  iedynie od W y s o ­
ki  ey W ł a d z y  Monarszey  : przeto Senat  
n a  r oz w ią za ni e  tego  uprasza o N a y w y ż -  
■szy U k  z .

u  Ra d ą  P a ń s t w a ,  zn a yd u ią c  w n i o ­
se k  R z ą d zą ce g o  Senatu w  rzeczy  tey z 

p r a w a m i  z g o d n y m ,  po st a na wi a j  go  u- 
twie rdz ić .  „

N a  tey opini i  właSną Jego Cesarskiey  
Mos'ci ręką napisano tak:  Ma bydź  po ­
dług tego.

Petersburg dnia 4 K w i e t n i a  1 23. r.

Orf granic Hiszpańskich d. 30 Września.

Marsza łek  polny Mendez  V i ą o ,  b y ł y  

gubernator  K o r u n y ,  który  p r o w a d z o n y  
i u ż  byi  iako jeniec do  F r a n c y i , z w r ó c o ­
ny zosta ł  d. 2J pod znaczną  z.-Moną do 

V r t t oria- M ó w i ą ,  i ż  to nastąpił'0 na żą̂ - 
danie  R e y n c y i  z  po wo du > że  V i g °  r o z ­

k a z a ł  51 R g i a l i s t ó w  s i e d z ą c y c h  w  z a m ­

ku K. runy S. Anton ego w  m or ze  w r z u c i ć ,  
l ecz  p r a w d z i w a  p r zy cz yn a  zw ró ce n ia  
egu nie iest ie szcze  wiadoma.

F< między  idącemi  prze ' Ferpjgnan 
'■eńcami z n a y d o w a l o  się do 30 rzynasto 
i czte: nastoletnich c h ł o p c ó w ,  k t ó r zy  słu­
ż y l i  w  szeregach  k o n s t y t u c y y n y c h  le cz  
od/ączohp ich i do d o m ó w  odesłano.

W  Pampelonie c i ąg le  ieszcze  w i ę ż ą  
i do 300 osób iuż  u wi ęz ion o.

Z  Jrun piszą pod d. 27 b. nr. że G u ­
bernator Sr. Sebastian o bi a d o w a ł  dnia te­
go u d o w o d z ą c e g o  jenera ła  F r a n c u z -  
kiego Hr.  R i c a r d , i że  t rudniono  się 
u łożeniem k a p i t u l a c y i , k t ór a  na z a i u tr z  
podpisaną by dź  miała.  Osada  St .  Seba­
s t i a n  ż y c ? y ł a  sobie za p r o w a d z o n ą  by dź  
w nie w ol ą  woi cnn ą  do Francy i i  Jenerał  
H r .  Ricard z a p e w n i ł  iey w  p r z e c h o d z i e  
przez  miasta Hiszpańskie zupełne  b e z p i e ­

czeństwo.  Jak nagle zmieniaią się uczu<; 
cia konsty  tucyionistów , da ł  tego  w,* o-  
statnich układach d o w ó d  k o n s t y t u c y y ­
n y  o fricer  z  Sr. Scbastyan Sierra.  P od ­
czas oblężenia o k a z y w a ł  się nayzapaleń-  
szym , a g d y  p rzy sz ło  do k a p i t u l a c y i ,  
r z e k ł  do Gubernatora:  dla c z e g ó ż  m a m y  
utrudzać o f f i c e r ó w  F ra n cu zk ic h  p r zy by ­

waniem i odieżdzaniem ,• w s z a k ż e - p o  
pr zy ja c i e l sk u  rzecz  ukończyć  można.

Kataloni la  niema pe w ni e  ż a d n y c h  
z w i ą z k ó w  7. Stanami  K a dy x ki em j ,  a prze­
c ież  z w s zy st k i ch  p r o w i n c y y  Hiszpańskich  
ona na y df uż cy  się opiera.  Konsty t u c y i o -  
niści  pobi temi  b y d ź  mieli ;  podług  donie­

sień W ostatnich k r w a w y c h  pc t y c z k a c h ,  a 
przecież c z yn ią  przygotowania  d o n o w y c h  
przedsięwziąś.ć- Lobera  w y r u s z y ł  z 2000 

ludzi  z  T a r r a g o n y  1 udał  się do L e n d y ,  

a W Ta rraąonie  obią ł  Znowu Milans do­

w ó d z t w o .  Z  tern w s zy st k i em  c z a s o k * ż «  

( « )



iak daleko  przy  osłabionych si łach z s w q < 
jem i pr zed s ięwzięc iami  zaydę.  Poddanie 

się Fjgueras i b l i sk ie  bornjbardosyanie Ur* 
g e l u , g d y ż  na w s z y s t k i c h  st ronach p o ­
zakładane  j u z  są batceryie ,  zn is z cz ą  za­
p e w n e  ich za m ysł y .  R o z p o c z ę t e  układy 
w z g l ę d e m  kąpięulacy i  Barce lony  nie p r z y ­
sz ły  ieszcze do s k u t k u ,  i  wieśc iom o u- 
więz ieni t j  Rpt t eną  lub że  wc ale  zn ik ną ł ,  
w i er zy ć  nie m o ż n a  póki  nie będą u d o ­
w o d n i o n e ,  p o n i e w a ż  nieraz iuż by ły  roz­
siewane.  T e r a z  g ło sz ą  t a k ż e ,  i ż  Milans 
od po d w ła d n y ch  sw oi ch  konsty  tucyioni- 
s t ó w  u w i ę z i o n y  zo sta ł  i m a  bydź  z ca-j 
ł ą  sw o i ą  rodziną  na Maj ork ę  w y w i e z i o ­
ny  , l ecz  ró w ni e  temu w i e r z y ć  nie m o ­
żn a .  —  Mina mial  Er o l es ow i  t a k ą ż  u- 
c z y n i ć  p r o p o z y c y i ą ,  iak  Rieg o  przed  
sw o i m  po ymanie in  B a l l a s t e r o s o w i , to 
j e s t ,  że uzna go  jenerałem kapi tanem 
K ata l oni i  i podda się pod  iego r o z ka z y ,  
l eżel i  o ś w i a d c z y  się p r z e c iw  Fra ncuzom.

£  Madrytu rf. 26 Września.

K r ó l e w s k a  rodzina w  Kady xi e  zn ay-  

d o w a ł a  się w  d. ?o b. m.  w  p o ż ą d a n y m  
stanie zd r o w i a .

Król  nie Zagała? osobiście posiedzeń 
n a d z w y c z a y n y c h  S t a n ó w ,  ale o t w o r z o ­
ne zosta ły  następującą  m o w ą ,  k t ór a  w  
imieniu iego o d c z y t a n ą  została.:  ^ P a n o ­
w i e  D e p u t o w a n i !  G d y  z a ko ńc z y łe m  p o ­
s iedzenia z w y c z a y n y c h  S t a n ó w ,  o św i a d ­

c z y ł e m ,  i ż  ieżeli  o ko l i czn oś c i  w y m a g a ć  
b ę d ą ,  w  z w o ł a n i u  n a d z w y c z a y n y c h  Sta- 

n ó w ^ z u k a ć  będę bez piecznego  portu dla 
okrętu  kraiu.  R a p p o r t  moie go  Rz ądu  , 
k t ó r y  w a m  z  moiego rozkazu  z ł o ż o n y  
z o s t a n i e , pr zek on a  was  , i ż  b l i sk im fest 
r.ozbięia się , ieżel i  go z w o ł a n y  Kongres 

j?i f  uratuie.  Naradzayc ie  się wię c  i s « -

W *  ) (
no w e le  z  znaną mi g o r l i w o ś c i ą  i pafry» 

ptyzmpm waszern naystósownieysze  środ* 
k i  dla  ciobra kraiu  w k r y t y c z n e y  tey  
c h w i l i .  P o w ia d a m  w a m  s a m , i R z ą d  
m c y  w a m  p o w t ó r z y  , i ż  daremne by ty  
wsze l k ie  mnie starania dlą o tr zy m a n i a  
ch wa le bn eg o  "pokoju.  Nieprzy jac ie l  mir 
mo w s z e l k i e g o  p r a w a  nic przestaie p o ­
s t ępo wa ć  pr zeds ięwziętą  drogą  mięsza? 
n ią  się do w e w n ę t r z n y c h  spraw państwą  
p ioicgo •> obstaję u p o r c z y w i e  ukb.cł.tnią 
się t y l k o  zemną gdy  będę w o l n y m ,  i o- 

świacjeza , i ż  nie uzna m ni e  póty  w  o Ir 
p y m ,  pók i  nie będę iego bagnetami  
otoczony  sromotna w o l n o ś ć  oddą- 

' n i a  się n ie p rz y j a c i e l o wi  na laskę i  ni er 
łaskę ! Staraycie się Mci  P a n o w i e  , z a ­
radzić  potrzebie  o y c z y z n y ,  od kt óre y  l o ­
su m oie g o  nie chcę i nie odłączę , \y 

przekonaniu  , i ż  g łos  p r a w a  i rozumu 
nie będzie od n i e p rz y j a c i ó ł  usłucha­
n y ,  ieże l i  nie będzie siłą p o p a r t y ,  ro­
z w a ż c i e  zadane o y c z y z n i e  rany i przedr 
s ięwezc ie  naydogodnieysze  środki  do ich  

zagoienia.  Ferdynand. —  OsnoWa tey  
m o w y  (  do dale dzitnnik Sporów) o ka z u ­
je iak  dalece z a c h o d z i  zaślepienie t r z y ­
m aj ą cy ch  Króla  w  w i ę z i e n i u ,  i ż  sąd u, 
Że g w a ł t o w n e  m o w y  potraf ią  bomby na­
sze odeprzeć.  —  \ y  o d p o w i e d z i  na mo­
w ę  K r ó l e w s k ą  w y r a z i ł y  Stany  : “ Sta­

ny  po g a r d z a j ą  w sz e l k i m  niebezpieczeń­
s t w e m ,  gdz ie  i d z i e  o obronę honoru na­
rodu His zpa ńs ki eg o  i Wolności  W -  K  M.  
k t ó r e y  w  po śród  ty l k o  w i e r n y c h  po d­
d a n y c h  s w o i c h  u ż y w a ć  m o ż e s z ,  a utra­
c i łbyś  ią w  pośród  w o y s k  n iep rzy ja c i e l ­
s k i c h ,  k t ór e  k l ęsk i  w o y n y  i  zepsucie o- 
b y c z a i ó w  w  kr ó le s tw ie  naszem r ozs ze ­
r z y ł y .  „  —  St a ny  w y z n a e z y ł y  komm is-  
s y i ą ; n a d a i f c  ie y  pr aw ie  n ieogranięzg?

i 0 3  2 )( ij*
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na m o c .  —■ T r z e c h  d ep u to w a n y ch  m i a ­

ło  z n o w u  z K ady xu  uciec.

Korpus z  12,000 P o r t u g a l c z y k ó w  stoi 

pa granicy  B a d a i o z , i oczckuię  cy lko  , 
j a k  o g ł o sz ą  , na skinienie Xc ia  Ango p-  

leme dia w kr o cz e ni a  do Hiszpani i .

Ciudad - R o d r i g o  opasuią teraz Jene-r 
f a l o w i e  LaroęheJaquelin i Odoncl .

Z  Korpusu Jenerała B o u r ę k  weszła  
tu iuż iedna brygada.

Na  wnios ek  Ministra sk arb ow eg o  
E r r o  Calderon  udziel i ła. R e j c n c y ia  sześciu 
parom i  d e p u t o w a n y m  F ra n c u z k i m  o r ­
dery Karola III- w  nagrodę ich p r z y ł o ­
żenia się do s p r a w y  t ronu Hiszpańskiego,  
i  w y w i ę z u i ą c  się za ws pa ni a łe  pr zy j ę c i e  

w e  Fra nc yi  w y c h o d n i o w  Hiszpańskich.

Z  Paryża d. i Października.

N a y n o w s z e  doniesienia z  w ie l k i e y  

g ł ó w n e y  k w a t e r y  do 22 W rz eś ni a  d o c h o ­
dzące  zawi er a i ą  t y l k o ,  że  do a t ia ko wa-  
nią Ka dyxu  znayduie się iuż g o t o w o -  
w o ś ć ,  i że  p i ękn e  nocy  i  p o m y ś ln y  

w i a tr  nayhpszego^ k a ż ą  się Spodziewać 
w y p a d k u .  Jenerał  B o u r m o n t  mia ł  wSpo-  
jnnionego w y ż e y  dnia odebrać ostatnie 

r o z k a z y  od Xcia  Ango uleme.  Nieda­
w n o  pr ze s z ł o  z n o w u  do nas 30 ludzi  
z  p i e r w s z e y  straży na w y s p ie  L eon y za- 
pewnia ią  oni ,  że w  Kadyxie  sp rzy ia ią  
nam Jtonscytucyyne  w o y s k a .  Z  naszey 
Strony strzelano j uż  do  C s r r a c a , gdzie 

Znayduie się arse nał , 1 pomimo nie p rz y ­
jac ie lsk iego ognia  m o r sk ’m naszem of f i -' C> o
cerom udało się zmi er zyć  głębokość m o ­
rza  pod Ka dy x em .  Z  Królem o bc ho dzo -  
<dzą się tam teraz z w i ęk sz em  uszano­

w a n i e m  niż  d a w n i e y .

Jenerał Foissac - Latour  doniós ł  Mi­
ni s ters twu woiennemu z Anduiar , i ż  stó^ 
sownie do odebranego  od Majora - Jene­
rała r o z k a z u ,  Kie go  i i ego t o w a r z y ­
s z ó w :  Mąr iano B a j o ,  kapi tana  Hiszpan-  , 
slciego y y i r g i n .  V 5nc ente ,  Piemontskie^. 
go  podpułkownika  i Jerzego M itino , A n ­
gielskiego po ru cz n i k a ,  ( a  zatem nie P u ł ­
k o w n i k a  W i l l i a m s y d. 19 W rz eś n i a  od­
dał  w y z n a c z o n e m u  ka pi ta no wi  H is zp a ń­
skiemu A z l o r .  — Dz ie nn ik  G o n i ec  F ra n­
cu zk i  z a p r z e c z a  c i ą g l e ,  ażeby  Ri e g o  

m ó g ł  b y d ź  w ła dz om  Hiszpańskim w y d a ­
n y ,  i o ś w i a d c z a ,  i ż  p ó ty  nie u w i e r z y ,  
p ó k i  tego nie w y c z y t a  w  u rz ęd ow ey  c z ę ­

ści  Moni tora .  W ł a d z a  ( d o d a i c )  k t ór a  
przed niespełna  d wi em a miesiącami ,  w y ­
dała w i a d o m y  w  Anduiar w y r o k ,  n i e  
p o d o b n a , aby  teraz  p r z e c i w  niemu p o ­

stąpi ła .  R i e g o  iest w p r a w d z i e  s p r a w c y  

po ws tan ia  w  Las C a b e z a s y  ale nie o n  
przymusi ł  Kró la  do  zapr zys iężenia  k o n -  
s t y t u c y i ,  cy lko  Ba l la s te ros , k t ó r y  zako ń­
c z y ł  pr zez  to zaarzenia d. 7 Marca.  B a l ­
lasteros pozostał  p r z y  honorze i godno­

ś c i ,  [ą R i e g o  mianożby  kryminalnie są ­
d z i ć ?  K r ó l  sam nie zapo mni  p e w n i e ,  
że  R i e g o ,  k t ó r y  w i e l k i e  zaufanie ludu 
posiadał ,  u ż y ł  go t y l k o  na w s trz ym an ie  
po d n i ec o n y ch  namiętności  i  od w ró ce n ie  
g r o ż ą c y c h  rodzinie K r ól ew s ki ey  niebez­
piecz eńs tw.  R i eg o  b y w a ł  nawet  u K r ó ­
la i dobrze  od niego byt  p r z y y m o w a n y .

Z  P a m p elony p i sz ą  pod d. 18 W r z e ­
śnia : K o ns ty tu c yy ny  G u ber n ato r  P am -

pelony u zy sk a ł  przy  ka pi tu la c y i  w ar une k,  
jiż d w i e  z a k r y t e  bryki  w y y ś ć  m ogą  z 
t w i e r d z y  bez r e w i z y i .  W  d w ó c h  tych  
br yk ach  zn a y d o w a ć  się mieli  w y c h o d n i e  

F r s n c u z c y , k t óc zy  w  Pampeipnie  p r z e ­
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c iW  nairti w a l c z y l i ,  aby po2nanemi  nie 
b y l i , ale żc  niepodobna było w s z y s t k i c h  
W t yc h  br y ka ch  w y w i e ś ć  , przeto resztę 
pomieszczono w  Hiszpa ńs kich  mutidu- 
t a c h  w  szeregach ko ns ty tu cy y ne y  osady.  
P o z n a l i  i ch Iednak Francuzcy  nasi ż o ł ­
nierze  chociaż ;  p r ż e b ta n y c h , p o c h w y c i l i  

i  w ł a d z y  WoyskoWey oddali .
Z  obszernego u rzę d ow ego  rappoYcu 

o  w z i ę c i u  w a r o w n i  Sariti Petr i  p r z y ­
wie dz ie my  ieszcze  następuiącą  O ko l i cz ­
n o ś ć :  O  g od z i n ie  gciey z  południa zda­
w a ł  Się b y d ź  o z n a c z o n y  Czas do sztur­
mu^ p o ni ew aż  w a r o w n i a  czas am i  ty l k o  
odpo wia dał a  na nasze w y  strzały > ale nim 
p r z y g o t o w a n i a  nasze do w y l ą d o w a n i a  ii- 
skutecznione  zosta ły ,  o k o ł o  god z iny  w  pół  

d o  c z w a r t e y  w y w i e s i ła  w a r o w n i a  białą 
c h o r ą g i e w  > k t ó r ą  tysiączne płosy : niech 
ż y i e  K t ó l ! pozdrow iły.  G d y  p i er w s ze  
W o y s k a  Wysiadły na brzeg s k a ł y , na 
k t ó r e y  l e ż y  w a r o w n i a ,  p r z y b y ł  do Koli -  
t raadmirała Dupcrre wys ł ani ec  ż propcr* 
z y c y i ą  kapi tu lacyi  pod w a r u n k i e m ,  aże­
by  osadzie w o l n o  by ło  odc iągnąć  na 
w y s p ę  L e o n  i s t a w i ć  się tam Z n o w u  
pod k o ns ty t uc yy ne m i  c h o rą g w i a m i .  L ec z  
Kontraadmirał  dał  ostateczną odpo wie dź:  
i ż  osada o bo w iąz ać  się musi  nles lużenia 
po dczas  tey w o y n y  p r z e c i w  Fran eyi .  
Gu bern ator  w a r o w n i  pr zy ią ł  ten waru­
n e k  z  zas trzeżeniem t y lk o  , aby osada  
nie udała się na wy sp ę  L e o n ,  po ni ew aż  

l ęka  się ko ns ty tu cy y ne go  R z ą d u ,  ale ra- 
cz ey  poszła w  n i e w o l ą  Francuzką .  N a  
m o c y  wzniemnego  tego układu N a c z e l ­
n ik  batal i ionu Louft laud osaciził w o y -  

Skiem Francuzkiem w a r o w r i ą .  H is zp a ń­
ska osada w y n o s i ł a  iSc  "ludzi j zosta­
w i ł a  w  Warowni *7 d wu dzies tocżtercch  

f u n t o w y c h  m e t a l o w y c h  d z i a ł 7 zn ac zn y

zapas a m m u n i c y i  5 na miesiąc ż y w n o ­
ści. Podczas  bombardowania  utraci ła 13 
ludzi  W zabi tyc h  i r a n i o n y c h . —  W a ­
żn eg o  położenia tey w a r o w n i  u ży t o  za­
raz do prZeciętia d o w o z u  ż y w n o ś c i  do 
K a d y x u ,  k t ó r y  dzia ł  się dotąd pod i®y 
zasłoną.

Miasto Badaioż  i k o n s t y t u c y j n y  
N a cz e l n i k  Lopez  Banńos poddali  się w o y -  
sku naszemu.

Zac iąg  do w o y s k a  klaśsy p o p i s o w y c h  
z .  r. 1823 rozpocznie  się d.  27 P aźd z i er ­

nika .  *
J. K.  M.  udz iel i ł  V i c e a d m i r a ł o w i , 

t iaro n o w i  de Dree  de L as śe rr e , naystar-  
śzemu ko ma n do ro wi  orderu S. L u d w i k a ,  
Wielki  k r z y ż  t e g ó ż  orderu.

X ż e  Angdulenie w y n a g r o d z i ł  odzna­
czenie się w  Kata loni i  V icehr .  d e B r e z e ,  
s k r z y d ł o w e g o  adjutanta Mar sz a łka  M on -  
će y ,  orderem lig i i  h o n o f o w e y .

B is ku p w  N an cy  umarł  d. 27 W r z e ­

śni a»
O d  niejakiego  czasu* sprzedawane  

by ł o  w  P ar y żu  i po departamentach bun­
t o w n i c z e  pismo pod ty tułem : “  Dzień*,
nik p a t r y o t y c z n y , ”  W zględem kt ó r e g o  
r oz po cz ę ł a  się teraz spra wa  v> sądach.

D z i e n n i k  S p o i ó w  t w i e r d z i  w  u w a ­
dze  nad doniesieniami  A n g i e l s k j c m i , i ż  
przed  K a d y x e m  nie zasz ły  żadne uk ła d y  * 
ale uczyniona  ty l k o  została p r o p o ż y c y i a ,  
i ż  w  ten czas t y l k o  przyssąpic  b ę ­

dzie można  do u k ł a d ó w  , gdy  Król  bę­

dzie w o l n y m .
O n e g d a y  po ukończeniu  poślubień 

X i ę ż n y  Eerry • i ż  syn i e y , Xże  Borde-  
a u x , do  tego  czasu nosić będzie bitffe 

s u k n i e ,  z a w d z ia ł  p i e r w s z y  taż  grana;  
t o w e ,  i p r z y b y ł  w  nich p r o w ad zą c  pod 

rękę Pannę Fra ne yi  ( s iost tę  svs o ią}  p r z y
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psTasru na Śniadanie do Króla .  P t ż y  Sto­
le  byt b a r d z o  w e s o ł y  j pit z d r o w i e  K ró­
la , rodziny  K r ó l e w s k l e y , potem w z i ą ł  
Si ostr ę pod r ę k ę  i  za p r o w a d z i ł  do p o -  
I f o i ó w ,  gdz ie  w  w i e c z ó r  bal i  z a b a w y  
dane byty* Miesz kań cy  St. C l ou d  o k az a ­
l i  z powo du tey ok ol iczno śc i  s w ą  radość 
oświec enie m w  w i e c z ó r  s w y c h  d o m ó w .

M ówi ą  tu wiele  o m aią cy m  nastą­
pić  maiżeńskim z w i ą z k u  między  off i cerem 
bl iskie z  D w o r e m  m a i ą c y m  stosunki,  i  
m ło d ą  D a m ą ,  k tórey  o ko l i czn ośc i  ż y c i a  
pr zy po m in ai ą  s tawne  czute przedmioty.  
M ó w i ą ,  i ż  Krói  i cata rod z in a . Kr ól ew sk a  
p r z y ł o ż y  się do ie y  w y p o s a r z e o i a .

—  D n i a  3.  —
D.  23 W r z e ś n i a  rano o k r ę t y  nasze 

y-y.ucify do Kadyxu :,?0o -bomb j n i e p rz y j a ­
c ie lsk ie  atol i  b,’ t tery ie ,  które na nie o d ­
p o w i a d a j ą ,  tak'  ko rzy st na  dla  nas ,  a 
dla  n ie . i rzyiaciela  s z k o d l i w e  położenie  

m a i ą ,  i ż  nam naymnieyszego  nie c z y ­
nią uszkodzenia.  W i e l e  bomb padto 
pa  piać S. A nt o ni eg o  i  na ulicę Li-  
łinres. Z a p a lo n y  przez nie . iden dom w  
JKadyxie usunął uprzedzenie , iż Kadyxo-  
■u-I bombardowanie s z k o d z ić  nie może.  
Gs rac ca  była * tego  po w o d u  w  no cy  z 
d .  21 na 22 ż y w o  b o m b a r d o w a n a , a dzia 
Jfa tamteysze s łabo,  t y l k o  na nasz ogień 
o d p o w i a d a ł y .  — Onia 24 przeszło  200 
m i e s z k a ń c ó w  przy by ło  z Ka dyxu  do n(as 
d o  Puert*  Santa Mf*ria, i  za dobre przy  
Cęci? o k az a l i  się nayobowiązańszemi .  Te- 
g ó ż  dnia p r z y b y ł  do Porto Santa Maria  
pasz poseł  p r z y  R z ąd z i e  H is zp a ńs ki m ,  
MargrJ Ta laru.  Dnia 2<5 ws iąść w o y s k a  
rnlały  m  f lottę naszą.  Postrzeżono  tak­
że ,  Iż do g fó w n ey  k w a t er y  spro wad zo no 
tnn os tw o  drabin, k tóry ch  przeznaczenie nie 
jes t  iednak wiadome.  Na w ą z k i e y  ciaśninie 

przedaie jaiąccy w a i o W 1̂  aanci  Petr i  od

w y s p y  Leon rozbić ch cą  moSt ,  nad k t i -  
rym iuż  pracuią.  C o  c h w i l a  p r z y p r o w a ­
dzają  tam HiszpańsKie statki  z ż y w n o ś ­
c i ą  chcące  dostać się do Kadyxu , co  o- 
kazuie  iak  w ażn ą  ta wa ro w ni a  by ła  d la  

opatrzenia  w  ż y w n o ś ć  Kadyxu*
D o  t w i e r d z ,  k tóre  niedawno k a p i ­

t u l o w a ł y  d oł ąc zyć  je szcze  teraz n a l e ż y  
Figueras.  D .  29 W rz eś n i a  za ięły  tę t w i e r ­
dzę w o y s k a  z d y w i z y i  genera ła  Da.mas 
a % tys iączna  ko ns tyt t ic yy na  osada poszła 
w  woienną  n i e w o l ą .  W  z a w a r t e y  d. 17 
W r z e ś n i a  w  Lers  bapi tu lacyi  za wa ro -  
w s n o  t ak ż e  i e s t , i ż  osada w y y d z l e  z ho­
norami  w o y s k o w e m i ,  a o f f i ce r o w i e  za  

f z y m a i ą  swoie  szpady  i tabory.  W s z y ­
scy cu d z o z i e m c y  pod k o n s ty t u r y y n c m i  
c h o r ą g w i a m i  ucrzymanemj  są w  sw oi ch  
stopniach  i będą z a r ó w n o  iak Hiszpań­
scy uważanemi .  C o  do znayduiący cli się 

po m ię d z y  niemi  F r a n c u z a m i ,  {enerat D a -  
nias zaniesie prośbę o i ch u łas kaw ienie  
1 spod ziew a się one wyiednać.  —  Je­
nerał  i Dam as  w y i c c h a ł  d. 27*2 G i r o n /  
do Frnncyi  , p o n i e w a ż  osłabione z d r o w i e  
nie  d o z w a la  mu daley s łużby czynić,  
W o y s k o w y  s w ó y  z a w ó d  za k o ń cz y ł  nay-  
p i ęk n ie ys zy m  c z y n e m ,  to ie$t.‘ po bic iem 
d. 15 i i i  W r z e ś n i a  konsty tuc y ion is t ów ,  
k t óre  u ro cz yś c i e  obchodzonem był o  w  
Gironie .  Za  pr z y b y c i e m  d. 19 po  połu­
dniu do  G i r o n y  p o w i t a n y  t y ł  pr zez  w y -  
s z f y c h  p r z e c i w  niemu m ie sz ka ń có w ,  ma* 
i ąc yc h  na cze le  du c h ow ie ńs tw o  i  w ł a ­
d z e , p r z y  towarzyszeniu  osady i  mi l i -  
c y i  z  m u z y k ą ,  odgtoiie d z w o n ó w  i w y ­
strzałach z ręcznejr broni .  Nazaiutrz  po  

j e g o  tam wie zd z i e  odprawione  z o s t a ł o  
w  g ł ó w n y m  Kościele ża łobne nabożeństwo 
za  p o l e g ł y c h ' F r a n c u z ó w .

Jenerał Da nr em o ut  m i a n o w a n y  zo ­
stał  gubernatorem Pampeiony.  Jeden 2
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bast i ionów F a m p e l o n /  n a z w a n y  został  
p r z e z  V ic ek ró la  N a w a r r y ,  Hr.  d ' E s p a -  
gne , imieniem poleg łego  tam i p o g r z e ­
banego Franc uzk te go  P u ł k o w n i k a  Gi l les.

W  Pas sag os nie znayduie się iuż  w  
k w a r a n ta n ie  lak 12, a. 9  p r z y c h o d z ą c y c h  
do z d r o w i a  osób.

Kr.  D uń ski  Poseł  p r z y  D w o r z e  H is z ­
p a ń s k i m ,  Hr.  D e r n a t n , w k r ó tc e  w y ie -  
dzie  z tąd  do Madrytu.

W c z o r a y  g d y  j ,  K . ' M .  zabierał  się 

g o  wy iec l ian ia  bramą z a m k o w ą  p r o w a ­
d z ą c ą  do mostu K r ól ew s ki eg o  , p ost rze ­
ż o n o  o de rw an y  k a w a ł  m u fu  g r o ż ą c y  u- 
padnieniem.  Z a m k n i ę t o  zaraz  bramę : 
K r ó l  z w r ó c i w s z y  się w y i ec h a ł  t ryu mfal ­
ną  bramą Karuselu.

W  D om  -  Rem i  w yst aw io na  na no­
w o  c h a ta ,  w  htórey  Joanna  d ’ A r c  pier­

w s z e  św ia t ło  u y r z a ł a , oddana zosta ła  
po d  dozor  d w ó c h  p o b o ż n y c h  panien,  
k tór e  razem trudnią się uczeniem miey-  
s c o w y c h  d z i e w c z ą t .  W  izbie mieszkal ­
ne/  J o a n n y ,  widać o pr ó cz  s z c z ą t k ó w  
iey posągu w  statey Szafie u s t a w i o n y c h , 
blachę z n a p i s e m : Miasto O rlea n , Hołd 
Joannie d ’ Arc.  Na  teyże  ścianie w i s i  
w i e l k i  obraz  Lauiet ita  , w y s t a w i a j ą c y  
joanrtę w  kościele  Va hco ule ur S , Zabiera­

j ą c ą  się d* i g  Luteg o  1412 do wy ru s ze ­
nia  do Chinon.

Od granit Tureckich d. 19 Września.
C z te r y  p u n k t a ,  k tóre  Pos e ł  Angie '-  

sk i  - L ord  S t r a n g f o r d ,  ( i a k  Ga ze ta  p o ­
w s ze c h n a  głosiJ| na Porc ie  w y m ó g ł ,  śą 
nas tę p uj ą ce * i )  Porta  o św ia d cz a  sw oie  
ubolewanie  nad zdrożtlosciami  1 uciąże-  
r . iami,  który ch m i m o  iey Woli  dopuśc i­

li się urzęd nic y  ce l n i  i  morscy W zgl ę­
dem h a n d l o w y c h  o k r ę t ó w .  W y z n a c z a  
koirlmissyią z naczelnika kance lary i  Reis-  

Effendego i referendarza, ażeby z  tłuma­

c z e m  Lotda  Strangford  naradzi ła się i 
rozpoz nał a  to o bm ie rz łe ,  n ie uż yteczne  i  
niesłuszne postępowanie .  U r z ę d n i k o m  
mor sk im nie będzie w o i n o  nadai  pr ze­
trząsać o k r ę tó w .  3)  T r a k t a t  pokoiu i  
pr ży i a ź n i  z  Sardyni ią  ma  b y d ź  podp is a­

ny- 3)  P or ta  p r zy r ze k a  p r z y p u s z c z a ć  
o k t ę t y  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w ,  z k tóremi  
w  po l i t y c zn y c h  stosunkach zo sta je ,  pod- 
Słusznemi w  pr zy j ac ie lsk im Sposobie u- 
ł o ż y ć  się maią  eini .Warunkami.  4 )  Por-* 
ta o ś w i a d c z a ,  iż  fermanu Względem prze­
ł a d o w y w a n i a  o k r ę t ó w  na czarnym m o ­
rzu £ sz k o d l i w e g o  dla handlu Rośsyy-r 
s k i e g o }  Cofnąć nie m o ż e , ale p rzy rze ­
ka pr ży ł ozy ć  tię do ś r o d k ó w  , p r z e z  k t ó p  
fc  by łby  interes R o ss y i  zas pok oi ony  bez 
ubl iżenia p o w a d z e  Rz ąd u  Ótt o m a ńs ki e-  
go.  —  O p ró cz  tego  w y r z e k ł a  Porta , i ż  
Sprawy G r e c y !  m og ą  b y d ź  o dd zie lny m  
przedmiotem u kł a d ó w ' .  w z g l ę d e m  kt ó ­
rego Lor d  _ Strangford  porozumiał  się 
iuż z Rossy ią i  do tego u p o w a ż n i o n y m  
Został.

Odyss eu sz  ó b i t w i e  pod S. Ł n k a -  
śzem zdał  pod  d. iS L ipca  riastępuiąćy 
r a p p o r t : “  Po  zupełnem pobiciu śc igany 
był  ż y w e  nieprzyjaciel  w  poprzek Boe -  
cy i  i  n i gd z i e  n i e d o sw o l i ly  mu się w o y -  
ska nasze z ląc2yć .  Na ko ni ec  z g r o m a ­
d z i ł  się ped  Kopais 1 stanął obozem d* 
17 Lipca w  w i e c z ó r  na r ó w n i n i e  Charo-  
neą nie daleko  brzegu rzeki  Cef isus.  Na  
■widok Tu re cki eg o  obozu  w o y s k a  n a s ze ,  
choc iaż  z t r u d / . t ń e , za d ały  z k r z y k i e m  
prowadzonemu b y d ź  p r z e c i w  nieprzyia-  
c i e j o w h  U de rzy l i śm y  w i ę c  na n i e p r z y ­
jac ie ls k i  oboz z  p fzodu i pr aw ey  strony* 
T u r c y  podług S w oie go  z w y c z a i u  ż y w o  
nam się z począ tku  opieral i  ę ale po osty-  
gnier.iu p i e r w s z e g o  ogn ia  za cz ę l i  nad 
brzegami  rzeki  Cef isuś uc h o dz ’ć i zo sta wi ­
l i  na placu boiu przeszło /oo  zabi tych i o k o ­
ło 700 ranionych  ludzi .  Zabral i śmy nie-  
p r z y i a c i e l o w i  02 wielbłądów^,  300 kon 
1 zn.-.czną część amrnunicyi  1 ży w n o śc i*  
Sc igaii śnr ,  go o .dw ie  nnle za  p o b o i j w i *  
gko. Noc  nie d o z w o l i ł a  nam daley k - « 
rzystać  z  z w y c i ę z r w a .  Turc y  uc hodzi l i  
przez  całą noc spieszno do Tes a l i i . ,,
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'Z Wiednia d. t o  Pazdżlernikdi  

Imieniny  Nay iaśnieyszcgo  Cesarza  1 

j?ana naszego obchodzone by ły  d. 4 b» 
w  cutcyszym Metr op ol i ta l nym  kościele 
S.  Szczepana uroćżyste ih  Nabożeństwem* 
Ż n a y d o w a ł y  się na nierh nny Wyższe  na» 

d w o r n e  W ł a d z e *  Cesarsko  K f ó l e w :  Gu-* 
bernium nlższey Austryi  * mngjśtrac,  &c* 
W ca łych  składach 1 n iez l i czone  rrinostwo 
ludu > k t ó r y  z  p o w y ż s z e m i  w ł a d z a m i  
błagał  N a y w y ż s z e g o  ó ha ydl uższc  ży c i e  
nay łas ka w sz eg o  Mon-nrchy*

•2 Per lina ii. 9 Października.

Z  po w o du  z e zw o le ni a  N i y ia ś nl ey -  
ś z y ch  K r ó l ó w  naszego- i B a w a r s k i e g o  na 
z w i ą z e k  małżeński  m ię dz y  J. K r ó l e w i -  
c o w s k ą  M ci ą  i Jey  K r ó l c w l c o w s k ą  M ci ą  
K r ó l e w n ą  B a w a r s k ą  E l ż b i e t ą  > poiechał  
K r ó l c w ic  odwiedz ić  W y s o k ą  Oblubienicę  
s w o j ą  i N N .  K r ól es tw o  B a w a r s k i c h ,  i 
podług  ostatnich doniesień d. ?o W r z e ­

ś n i a  stanął  w  pożądanym stanie zd r ow ia  

W Nimfenburgu*
J- K r ó l e w i c o w s k a  Mość  X że  August  

b ru ski  pow rócił  tu z Rheinberga.

Ż  Czemiowiec d. 4 Października.

N .  Cesarz  Jmć , nayni i fośc iwszy Pan  
nasz  o dby ł  d. 1 t, m. podr óż  ze L w o w a  
do  T a  rnopola  s z c z ę ś l i w i e ,  Z a b a w i w s z y  
krót ko  w  Złoc zow ie *  W  T a rn o p o l u  sta-* 
ną ł  o godz in ie  a 1/2 po  połud niu  p o w i ­

ta n y  głośnemi  o k r z y k a m i  l i c zni e  zebra- 
ney Sz lachty  z  o k o l i c y  i m nó st w a  Ludu*

N.  Pan c a ły  ten Czas od p r zy b y c i a  
swoiego  do wie c zo ra  i ca ły  dzień nas tę­
pujący przezna cz ony  na zabawien i#  w  Tar-1 
nopólu ,  po święc i ł  p r zy y m o w a n i u  pr zedsta­

w i o n y c h  sobie Sz lac ht y*  D u c h o w i e ń s t w a ,  
C .  K .  W o y s k a  i  ( .Urzędników , tudzież  
oglądaniu  u rzę dów  i in s ty t u tó w  p u b l i c z ­
nych  osobl iwie  z a k ł a d ó w  je zu ic k i ch ,  da­
w a ł  posłuchanie  i  prśćoWał  W gabinecie,  

W  k lasztorze  Jezui tów i Szkołach 
gymnaży.alnych przy ję ty  by! Monarcha  
s tó so wn em i  mow ami .  T a k  tam. iak i w  

g ł ó w n e y  śzkole  c y ł k u l o w e y  r a c z y ł  N. Pan 

słuchać ferótk ch p o p i s ó w  z g r om a dz on ey  

m ł o d z i e ż y *  a n i ek t ó ry m  n a w e t  Sam za-* 
d a w a ł  pytania.

D> j  o g odz in ie  ć z rana ruszył N,



)( 1 0 3 8  ) (
Pan w  da l szą  podróż przez  ' Mikuł ince .  
7 "am wysiąść  raczy ł  do pomieszkania  dzie­
dz ica  t yc h że  dobr B ato na  Ko no pk i  i w  
pprzy  w i l e i o w a n e y  jego fa br yc e  sukna pół ­
g o d z i n y  Zabawić,

O  pół  do ą te y  z południa stanął  N.  
P an  w  Z a l e s z c z y k a c h ,  teruźnicyszcm m i e ­
ście c y r k u ł o w c m , p r z c z n a c z o n e m  na no-

C .  K. U r z ę d n i c y  i O f f i c c r o w i e  w o y -  
s k a ,  u ie m nic y  dz iedz ic  Z a l e s z c z y k  Ba ro n 
B r a n i c k i ,  mieii  szczęście  pr zedsta wionemi  
b y d ź  Monarsze,  P o ź n i e y  w s z y s c y  o b y ­
w a t e l e ,  mażący  iak ie  d o l e g l i w o ś c i ,  z a ­
sp okoi l i  ży cz en ie  sw oie  na p r y w a t n y c h  
lub publ icznych posłuchaniach.

\\t w i e c z ó r  ogr ód  dz iedz ica  oś w ie c o-  
n y  był  nader gus tow ni e  i wspaniale  D o  
oświecenia  tego p r z y c z y n i ł o  się całe m ia ­
sto Za l e s z c z y k i  z  w i a s n e y  ch ęc i  m ie sz kań ­
c ó w ,  a to z p o.w od u Imieniu  na y m i ło śc i -  

w s z e g o  P a n a ,  by  ten w i e c zó r  tern wię-

ęey  uświetnić,
"■* D z i ś  nakoniec o  godzin ie  p przed 
południem , w ś ró d  p o w s z e c h n y c h  o k r z y ­
k ó w  u ra dow any ch  m i e s z k a ń c ó w  tego 
c y r k u ł o w e g o  m i as ta ;  z icchat  N . Pan  do 
jnas w  n a y po żą da ńs zy m  z d r o w i u .

2  Augszburga  rf. i Października.

T u t c y s z a  G a ze ta  P o w sz e ch n a  umie­

ś c i ł a  z  p i sm W ł o s k i c h  następuiącc  w i a T

domości  :
u  Pod ług  l i s t ó w  jednego z w ę d r o ­

w n i k ó w  Niemieckich  w w y ż s z y m  Eg ip c i e  
w y b u ch n et o  w i e l k i e  pow sta nie .  Ca ła  o- 

Jtolicaf między  Dabbe,  Co rt i  i Cordofan  
po w s ta ł a  w  massie i wszelk ie  z w i ą z k i  

pr zerwane  zostały.  W  S u c k o t  w s z y s c y  

7 ’ u reccy żołnierze,  w s z y s c y  cu dzo z ie m cy  

\ podróżni  z o i t a l l  n j c l u o s c i w i e  w y m o j :

d ow an em l  , w sz y stk ie  sk ła dy  zfupiono , 
pr ze c h od zą ce  k a ra w a n y  rozbi to  i ludz| 
pozabi iano.  —  G r e c y  międz y  T c b a m i
1 Gi toni  s t o czy l i  k r w a w ą  b . tw ę  , w  k t o -  5 

rey T u r c y  ucr ci l i  4000złudzi  w=zabitych 
lub ranionych  1400 w  jeńcach.  \ y  drugiey  
po tyczce  w  Mar.uią p,,d Vo ]o  utraci l i  
z n o w u  T u r c y  ć o o  ludzi  w r a z  z  p o y n u e  
n e m i , ch o c ia ż  w  p i er w s ze y  p o t y c z c e  l i ­
czba ich w y no s i ła  15,000, a Gr ekó vy  t y l ­
k o  7000. N ie p rzy ia c i e l  p r zy m us zo ny  
by ł  cofnąć się do Tessalii  i zam kną ć  w  
Lar iss ie .  —  G d y  na Egjps f t i ty  eskadrze 
w y  buchnęło m o r o w e  p o w i e t r z e ,  musiała 

Się zatem z pod b r z e g ó w  Kandyi  c o f ­
nąć .  „

D z i ś  rąno ty. Kró l  nasz z  p r z y b y ­
ł y m  do Niui fenburga  j .  K r ó l e w i c o w s k ą  
Mcią  K ró l e w i ę e m  Następcą  tronu P r u ­
sk iego  przęiechali  ok oł o  naszego miasta do 
Zusmarshausen , dla z iechania  się cam a  
N ,  K r ó l o w ą  i K r ó l e w n ą  E lżb ie tą  , k tóre
2 B r u c h s a l p o w r a c a ł y .  Po  obiedz ic  uda­

l i  się N N .  P ań st w o  pr ze z  Au gs zb ur g  do 
Mśnchen.

Z  Londynu H. Jo Września.

L i c z n i  tuceysi  p r z y j a c i e l e  kónstytu-  
c y y n y c h  Hiszpanó w zdaią  się by n a y m n i cy  
nie t r o s z c z y ć , c h o c i a ż  się ostatnim sta­
nie coś z łego.  Los Kie go  mało  i ch  o bch o­
d z i ,  1 t w i e r d z ą ,  i ż  Stany daleko  w a  
żniey sze  osoby  w  s w e y  mocy małą.  Nad­
to sądzą*, i z  Jakikolwiek  bądź  sprawa 
Hiszpani i  w e źm i e  o b r o t ,  zrządzi  nakoniec  
w o y n ę  n i ę d z y  A n g i n ą  i F r a n c y i ą ,  bo 

Francyia  ( m ó w i ą )  o ś w i a d c z y ł a ,  i z  chcc  
dopomóc  H is z p a n o m  do odzyskania osad 

w  p o łu d n i o w c y  A m e r y c e ,  a An^li ia 0- 
ś w i a d c z y ł a , i ż  nie dopuści  żadnego o b ­

cego mię sz ani a  się do  spraw jpołuciuio- J



) (  103 9

wey  A m e r y k i .  Jeżel i  w i ę c  ( w y r a ż a  po- Clnegday  Ł a w n i k  W a l t h . n a n  obrany
i u d n io w o  - A m er y  kańską gazeta C o l u m b i i  zosta ł  na rok następny Lordem Prezydent
p r )  obs R * ą d y  obstawać  będą p r z y  sw o-  tem miasta L o n d y n u ,  a w c z o r a y  dana by-
ąęh oświadczeniu,  n , tedy w o y a a  iest nie- ia  na ratuszu przez no w y c h  s z e r y f f ó w
o d z o w n ą .  D o  tyc h  w i d o k ó w  w o y n y  dar uczta  , na którey  miedz y  innemi z n a y -
daia  ieszcze , że ao  zachód. l i ch  Jo dyy  d o w a l  się Minister Canning .  P r z y  w n ię -
w y s ł a u e m i  zcąd zosta l i  i n ż y n ;erowię ,  dla sionem z d r o w i u  w y r a z i ł : «  K r a y  n a s z ,
pbeyrzenia tamceyszyęh w a r o w n i .  W  Ja kko lw ie k  s ą d z o n o ,  i ż  handel upadnie
t y m ż e  eclu w y s i a n y  został  o f f i cęr  od inr przez w o y n ę , dał  św ia tu  p r z y k ł a d ,  że.
z y n i e r ó w  do w y s p  Jońskich.  pr zez  mądrą p ol i ty kę  n i e t y lk o  utrzyma-

P c d ł u g  ostatnich l i s t ó w  z  Koruny Je- ny  został  iak podczas p o k o i u ,  ale nadtą
i.c"ał Mori l lo  stara się uzyskać  p r z y c h y l -  p o w i ę k s z y ł  się. , , , W y r a z y  £te p r zy ię ce zqt

ność m i e sz k a ń có w .  Z  iego roz kazu  zo -  stały z  n a y w i ę k s i i r n i  ok la sk am i ,
ęcali w  G a l ic y !  w s z y s c y  z a  pol i ty czn e  G a z e t y  nasz., za wi er a ją  korres pon -
mniemartia dwięz ieni  u w o ln i o n e m i ,  i n a -  d e n cy i ą  m i ę d z y  X ci em  A n g o u l e m e  i Kr ó-
b y w c ó w  dóbr k l as z t o rn yc h  utrz yma ł  y/ iem H i s z p a ń s k i m ,  *y kcórey p i e r w s z y

• ”  - : radzi  J. K.  M c i ,  aby sk oro  zostanie w o l -
n y ,  z w o ł a ł  Zaraz S t a n y , l e cz  Król  o d ­
rzuci ł  tę radę. P i e r w s z y  list d a t o w a n y

i ę h posiadłośc i ,

—  D- 3 Października.

D z i ś  zaymuic  Król  zajn?k W i n d tó r -  

j k i ,  Raoa  miasta p r zy y m u u  J. IG Mość 
u r o c z y ś c i e ,  i p r z y g o t o w a n e  są pa ten 
Wiażd roz mai te  uroczystości  , ośw ie c ę*  
pie miasta ,  i t. d.

iest d. S ie rp n ia ,  a odpow iedź na$ 
dni*  2 j r ~

X źe B run św ick i W ilh e lm  odiechał 
■wczoray z SWwim orszakiem, ni. stały ląd 
z  O xfort.

O B S E R W A G Y E  m e t e o r o l o g i c z n e  

robione y/ Obserwatoryum Astronomicznym  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o ,
"V Miesiącu Październiku roku 1823.

D ł k :> W y s o k o :  Baromet : Stan Thermomecru Hygro me tr W i a t r Stan Atmos fer y ,

? 4
15 - 
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W y s o k o ś ć  Barometru oznacza się w  c a l a c h ,  l iniiach i l in iykach.  S t a n T e r r  
mometru  w  Stępniach R .  Znak  t  w yrażą  c i e p ł o ,  znak  —  z i m no .  C o  do kierun-



Jtu wi atr u  Ń> zna czy!  w i a tr  p ó ł n o c n y ,  S, > p o ł u d n i o w y ; O,  z a c h o d n i *  wScha-  
dni  i N O .  p ó ł n o c n o - z a c h o d n i  j  Si£ p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i ,  i  t. d.

W  Miesiącu Paźdz ierniku X i ę ż v c  n a y bl lż ey  z iemi  dnia i i 24 naydaley  dnia 
11 —  12. W  K r ak o w i e  N ó w  X i ę ż y c a  pr zy pa dł  dnia 4 o godzinie 10 m. 1 rano —  
P i e r w s z a  k w a d r a  dnia 12 o  godzinie  3 m .  25 rano. —  Pełnia dnia 19 o go d z i n ie  11 
m ,  29 wieczorem.  —  Osratnia  k w a d r a  dnia 26 o godzinie 3 m .  53 w i e c z o r e m .  —

T e a t r  N a r o d o w y .
D z i ś  w  Niedz ie lę  d. »p P a ź d z i e r ­

nika  1S23 r o k u ,  na rozpoczęc ie ternź- 
nieyszego  kursu teatralnego daną będzie 
w i e l k a  ' T rs i e d y i a  z d z i e i o w  o yc z y s i y c h  
u ło ż on a  przez  L u d w i k a  K r u p i ń s k i e g o , 
w  5ciu aktach,  pud nazwiskiem.* Ludgar­
da, Króloiua Polska. O t w a r c i e  abonamentu 
r o z p o c z n i e  się podług z w y c z a i u  od Ig o  
L is topada.

W e  C z w a r t e k  zaś dnia 23 P aźd z i er ­
nika , daną będzie w c a l e  nowa Komedyia
w _ 4  ak tach  , z f r a nc u sk ie go  na ię z y k  p o l ­
s k i  p r z e ł o ż o n a ,  pod n a z w i s k i e m :  N iżn a  
na  Czole.

U w i a d o m i e n i e .

D l a  nazbyt  małey  l i czby  prenume- 
r a n t ó w ,  o g ł o s z o n e  Prospektem dzieło  i 
S f  ieiuy chóralne Kościoła RzijnisKo Katoli­
ckiego , & c .  gdy  w j d a n e n  b y ć ź  Die mo­
że  i raczą  przeto c i ,  k t ó r z y  na co dzie­
ł o  prenumeratę z ł o ż y l i  , w  w ł a ś c i w y c h  
mieyscach  t a k o w ą  sobie za z w r o t e m  bi-> 
Jctów pr enu m er ac yyn yc h  odebrać.  —  W  
K r a k o w i e  dnia 19 Paźdz iernika  1823 r.

W in ce n ty  G o r ą c z k ie w ic z <

-     . . ..... . . . . . .    ... . .... - -      m  ^

d o n i e s i e n i e .
Podpisany  No ta ry us z  Publ iczny  W . Mi K r a k o w a  z Jego Okręgiem stóSownief 

do R e z o i u c y i  W ,  T r y b u n a łu  R z e c z y p o sp o l i te y  K r a k o w s k i e y  dnia 17 Paź dz i ern ik a  
1823 r. do Nru $610 w y d a n y ,  zawia domia  Pub l iczn ość ,  i ż  Ruchomośc i  po ś. p. M i ­
chale  Z a k r z e w s k i m  pozostałe,  iako  t o ;  Suknie ,  B i e l i z n a ,  B ie l i zna  s t o ł o w a ,  Firanki  
do O k i e n  - P o ś c i e l ,  D y w a n y ,  F u t r a ,  Stola rs zezy  zna , L' ;ndsc haf ty , M al o w id ła  , 
Zegary , P o r c e l a n a ,  Szk ło  różnego g a t u n k u ,  F . u a u s . Z w i e r c i a d ł a ,  L u s t r a ,  W a z o ­
ny ^ M a r m u r o w e , K s i ą ż k i ,  M o s i ą d z ,  B l a c h a ,  Mie dź ,  Ze lażo ,  C y n a ,  P o w o z y  Szo-- 
ry., B r z y t w y  , P i s t o l e t y ,  K a w a C u k i e r  , Srebro st ł o w c  , W i n o ,  K w i a t y ,  w  dniu 
22 P aź d z i er n i ka  1825 r.  na W e s o ł y  przy' K r ak o w i e  pod L,  230 o godz in ie  o ran ne /  
a po  południu o godzi .ńe j  przez Publiczną  L ic y t a c y ą  spńzedawane za g o t o w ą  z g óry  
Zapłatę będą. A  po illrończoney tey L ic / t a c y i  odbędzie się L icycacya  na p r y w a t n a  
żądanie  w  Dojmu pod L .  333 p r z y  u l ic y  Sz ew s ki ey  Ruchomośc i ,  i a k o  to : Sto la r- 
s ź c z y z n y ,  S z k ł a ,  F a ia n s u , Porce lany  1 Ks iążek .  —  W  K r a k o w i e  dnia 17 Paźdz ie r­
nika 1S23 r. J g n ctcy  R o g a lsk i  Not aryusz .

Z A P O Z E F  E D Y K T A L N Y .
N a  żądanie  S z e w c a  Jerzeg* Czech  w Kieferstte iel ( .S o ś n i c o w i c a c h ) siostra 

ż o n y  ,V-ary>anna A d l e r ,  n s y m l o d s z a  c ó r k a  b l e g o  • lernika za  Augusta Adler  , któ­
r a  p r te s t ł o .  od 14  lat  oddali ła  s ię  z  Kieferstaettel  do Krakowa , i o d  tego czasu cia 
dale wiadomości  a c i  o -woim i y « i u ,  ani miey .cu  b a w i e n ia ,  crezwąmą iest , rowciei 
iak e e z - a a i  prawni i e y  Sukcessorow ie n ic ieys rym zap z w e m , a br  -■ przeciągu 9 
tn es ięcy  , a aa,  dal«-y na oznaćfddy d. 24 C r er w ća  1824 roku termin,  z g l o s l i  sig 
a bo osobiś ie , a lbo  a a  p śmie d o  ni iey  p o d p i s a n e g o  U rzę d ' , ' Są do we go   ̂ w p r  cciw-  
uytn br» ’ iem razie rzeczona M aryianna  Adler  będzie ?s umar łą  ogtoj^ona , a  p r z y p a -  
d.-iący n a  mą utaiątek zo.ttaaia n a j b i i i t z Y m  krewo m w y d a n y . —  W  K i e f r r s t a e t -  
4*1  ę  S o ś u i c z o i c a c h )  p o d C h w  a m ,  w  W z i s z y r r i  ó / l ą s k u  , d .  i o  W r . e ś a i a  1 ^2 4 ,

M rabskę  •  Ś th ersk i U r zą d  Są d o w y.


